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szlakiem bezczelności. 


Wiadomo powszechnie, że filar 
zewnętrznej polityki sowieckiej, p. 
Cziczerin, dotknięty jest nieuleczal- 
nia chorobą grafomanji dyploma- 
tycznej. Po okresach względnego 
spokoju, następują ostre ataki cier- 
pienia i dopiero po rozesłaniu kilku 
gążnistych not do bliższych i dal- 
szych sąsiadów komunistyczny mi- 
nister przychodzi do siebie. Podob- 
nie rzecz się miała w początkach 
bieżącogo miesiąca. 

Zaledwie p. Skirmunt zdołał o- 
bjąć urzędowanie, stał się już ofia- 
TĄ swego wschodniego „kolegi“. Za- 
miast pięknie wystylizowanego te- 
legramu gratulacyjnego, nadeszła 
bowiem do Warszawy nota—by nie 
rzec—akt oskarżenia od p. Czicze- 
rina, miotającego chętnie na wsze 
strony nieszkodliwe zresztą pioru- 
ny swej bezdrutowej elokwencji. 
Mełodje i refreny nowego dokumen- 
tu gratomanji moskiewskiej naogół 
znane nam są i ograne. P. Czicze- 
rin powtarza znowu wysysane z pal- 
ca zarzuty, jakoby rząd polski, zwła- 
8zcza w osobie wyższych władz 
wojskowych, gwałcił artykuł pią- 
ty traktatu ryskiego, utrzymując 
na terytorjum Rzeczypospolitej i 
popierając czynnie organizacje an- 
tysowieckie, jak Rosyjski Komitet 
Polityczny, klerowany przez Sawin- 
kowa, oddziały wojskowe Bułacho- 
wicza, Peremykina itp. 

Elaboraty kancelarji p. Czicze- 
rina zbyt już spowszechnialy, by za- 
sługiwać mogły na uwagę ogółu lub 
wywoływały konieczność publicznej 
dyskusji. Do odparcia wytaczanych 
przez p. Cziczerina nie po raz pier- 
wszy oskarżeń i insynuacji wystar- 
czy, jak sądzimy, kilkugudinna pra- 
ca jednego czy dwu urzędników M. 
Spr. Zagr., którzy zresztą — wobec 
posiadanej już niewątpliwie w tym 
kierunku rutyny — nie będą mogli 
nazwać swego zadania trudnem. 

Dlatogo też właśnie pominęli- 
byśmy wylewy p. Narkomindieła cał- 
kowitem milczeniem, gdvby nie pe- 
wne tony nowe W zakończeniu no- 
ty. świadczące, iż w bezczelności i 
zuchwalstwie zaczyna p. Cziczerin 
przerastać samego siebie. 

Walcząc z wiatrakami, które mu 
buduje rozgorączkowana wyobraź- 
nia, p. Cziczerin wpada w taki fer- 
wor polemiczny, że w końcu zdaje 
się zapominać, do kogo adresuje 
swoją „notę“. Kilka przytoczeń z | 


końcowych jej ustępów wystarczy, 
by zrozumieć, że autor tego doku- 
mentu albo cierpi na rozstrój umy- 
słowy, albo też w zapale pisarskim 
pomieszsł Polskę z jakąś republiką 
czeremisów czy innych wotiaków, 
pozwalając sobie pod adresem su- 
werennego państwa na użycie zwro- 
tów i wysunięcie żądań, mogących 
mieć zastosowanie wyłącznie wzglę- 
dem narodów i krajów, ujarzmio- 
nych przez wojujący komunizm. Je- 
dynie zaćmieniem mózgowem da- 
dzą się wytłómaczyć nieprzyzwoite 
wybryki p. Cziczerina, o których 
poniżej. 

Nota sowiecka ni mniej ni wię- 
cej tylko „domaga się“ niezwłocz- 
nego usunięcia z granic Polski Sa- 
winkowa, Fiłosofowa i szeregu in- 
nych najdziełniejszych i najniebez- 
pieczniejszych dla międzynarodowej 
zgrai—działaczów rosyjskich, oraz 
ukraińskich. „Domaga się* dalej 
zorganizowania w Warszawie mio- 
szanej komisji polsko-rosyjskiej (1), 
z udziałem przedstawicieli t. zw. 
republik sowieckich Ukrainy i Bia- 
łorusi, któraby układała listy pos- 
krypcyjne niesympatycznych dla rzą- 


- du p. Lenina osób, pochodzących z 


Rosji, czuwała nad internowaniem 
antysowieckich oddziałów wojsko- 
wych, wreszcie—i tu punkt kulmi- 
nacyjny — kontrolowała działalność 
władz polskich pod względem ści- 
słego przestrzegania art. 5 traktatu 
pokojowego, a nawet pociągała do 


_odpowiedzialności „urzędników iin- 


nych obywateli polskich*, winnych 
—W oczach sowietow —przekroczeń 
w tym względzie. 

Jak widzimy, „domagania się* 
P. Cziczerina przechodzą zwykłą 
obszerną «zaiste miarę jego bezczel- 
ności i cynizmu. Rząd polski ma, w 
myśl roszczeń moskiewskich, nietyl- 
ko zrzecsię prawa udzielania azylu, 
lecz tworzyć nawet na terytorjum 
państwa jakiś sąd skorupkowy, w 
którym -„przedstawiciele Rosji, U- 
krainy i Białorusi sowieckich*, mę- 
żowie o dźwięczących przeważnie 
nazwiskach na man, stein i baum, 
mieliby swój udział w stosowaniu 
ostracyzmów i terowaniu wyroków, 
już nietylko w stosunku do Sawin- 
kowych i Gniłorybowych, ale rów- 
nież w stosunku do „urzędników i 
innych obywateli polskich*. P. Czi- 
czerin, ultra—proletarjacki 1 socja- 
listyczny cyplomata, czerpie najwi- 
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Łódź. Czwartek 27wwem 1% m Eang mk. (fla preside 20 1.) Hoezo pocztowa opiaczna rcżntem. 


Pisma poświęcona sprawia robotników i inteligancji pracującej, 


cena predimorzty: 
Miesięcznie fix. 160 
na prnzincji „ 170 


UWAGA: Prenumeratą, 
eraz wszelkie należności 
przesyłane pocztą, uala. 
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Administracja otwarta od g. 9 rano 
do 7 wieczorem. 


od 5 — 7 wieczorem. 


Sckretarjat Redakcji otwarty dla pi- 
bliczności od 0—8 wioćz. codziennia. 


CENA OGŁOSZEŃ: 
Przed tekstem mk, 40, — 
w tekście mk. 50,— rekla- 
my mk, 20,-—, nekrolopi 
mk. 20—, komunikaty 
mk, 25, zwyczajne mk. 12 
za wiersz nomparolowy 
jednoł mowy. 
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Ogłoszenia drobne 4.— m 
za wyraz, dlą poszakują= 
cych pracy 2,— 
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„Praca“. 


doczniej wzory z działalności poli- 
tyków ś. p. Austrji, którzy po za- 
machu serajewskim podobnych mniej 
więcej rzeczy domagali się od rzą- 
du serbskiego. Tylko, że żądania 
austrjackie oparte choć były do pe- 
wnigo stopnia na poczuciu względ- 
nej przewagi monarchji naddunaj- 
skiej nad państewkiem serbskiem. 
Nieudolne piagjatorstwo p. Czi- 
czerina ośmiesza go tylko i kom- 


moma morae i 


Rękopisów nlenadaiących stę to draku Rodakcja 
zw nie zwraca, 
Aryxsuły bez oznaczenia honsrarjam uwAtaa8 
za za bezpłatas. 


Ogłoszenia zamiejscowe o 
50 proc. drożej, — Zagra. 
niczne o 100) proc. droż3]. 
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promituje, nie wyrządzając nam naj- 
mniejszej szkody i nie wywołując 
bynajmniej ataków przestrachu ani 
na Miodowej, ani w Belwederze. 
Nic dziwnego, Że p. Skirmunt, wie- 
dząc z kim ma do czynienia, nie 
krępował się zbytnio w doborze zwro= 
tów dla swej odpowiedzi i nadał jej 
przez to niezbędną w danym wy- 
padku jasność, jędrność i stanow- 
cZOŚĆ. B. D. 


di W memso włólnistym trwa. 


Przed wspó!ną konferencją, * 


Dziś, o godz. 11 rano, u in- 
spektora pracy III obwodu zejdą się 
nareszcie na wspólną konterencję 
przedstawiciele robotników i prze- 
mysłowców. 

Piszemy nareszcie, —bo dziesięć 
długich dni daremnie czekało spo- 
łeczeństwo, czekali robotnicy na 
wiadomość, że rząd pokona sabotaż 
fabrykantów 1 zapoczątkuje akcję 
pośrednictwa między pracą a kapi- 
tałem. 

Spotkają się więc po raz pier- 
wszy od wybuchu strajku reprezen- 
tanci walczących obozów, dla okre- 
ślenia swego stanowiska. 

Staną z jednej strony najmici, 
co za ciężką pracę żądają prawa 
do ludzkiej egzystencji. Powiedzą 
krótko i węzłowato: przez ostatnie 
półrocze drożyzna rosła z miesiąca 
na miesiąc, przez ostatnie sześć 
miesięcy nie otrzymaliśmy ani fe- 
niga podwyżki. Nędza serzy się w 
rodzinach robotniczych. Ządamy wy- 
równania płacy. | 

Z drugiej strony staną łódzcy 
captains of industry (wodzowie prze- 
mysłu). Co powiedzą, nie wiemy: 
milczeli dotychczas, jak: grób. Przed 
strajkiem uchylali się raz wraz od 
odpowiedzi na pytanie, czy i w 
jakim stopniu gotowi są zaakcepto- 
wać słuszne postulaty robotników. 
Po strajku — przez dni dziesięć — u- 
nikali spotkania się z robotnikami. 

Panowie kapitaliści mają do 
wyboru dwie drogi. 

Albo zwycięży u nich niepo- 
chamowana chciwość i bezwzględny 
egoizm, nie liczący się ani z inte- 
resem kraju, ani z dobrze zrozumia- 
nym interesem samego przemysłu i 
wówczas wejdziemy w okres walki 
„Na noże*, w. okres chronicznej 
anarchji w stosunkach fabrycznych, 
— albo zwycięży rozsądek, nakazu- 


jący przezornie liczyć się z czyn- 
nikiem pracy i nie przeciągać i tak 
już mocnó naciągniętej cierpliwości 
robotników, a wówczas fabrykanol 
lojalnie pójdą na przyjęcie uzasst- 
nionych żądań organizacji zawo- 
dowych. 

Może już dzień dzisiejszy roz- 
wiąże tę alternatywę. 


Ambona na usługach 
kzpiłał u. 


Do pomocy kapitałowi w jego wale 
ce z robotnikami idzie nia tylko wszal- 
kiego rodzaju kołtunerja I wysługująca 
slą kapitałowi pisma, ala do tego do- 
branego towarzystwa przyłączają sią 
nieltórzy księża, używający ambony dla 
celów nic z religją nie mających współ- 
nego, / 

Oto ks. Swietliński w Zgierzu w 
ubieałą niedzielę zamiast z ambony głos 
sić słowo Boże, zaczął napadać na straj- 
kujących robotników, biorąc w gorącą 
obronę nieszczęśliwych kapitalistów, 
którzy rzekomo robotnikom żadnych 


* podwyżek nia są dać w stanie, Aż dziw 


bierze, że ks. Swietliński ma tyle zro. 
zumienia dla niedoli kapitalistów, a nie 
może zrozumieć tego, Że robotnik przy 
dzisiejszej drożyźnie ma głodowe zaro5- 
ki, nie wystarczające na utrzymanie sie- 
bie i rodzin. Czasy się zmieniają. Kiz- 
dyś Chrystus Pan karcił tych, którzy 
tyją I bogacą się potem i pracą ubo- 
gich, dziś zaś niektórzy księża rozumie- 
ją swe posłannictwo na opak, bo gro» 
mią tych, którzy cierpią głód i niedo- 
statek, 


Strajk w Zyrardowie. 


-W poniedziałek, dnia 11 lipca r. b. 
Zakłady Zyrardowskie na skutek odeze 
wy z Głównego Zarządu Pol. Zw. Zaw. 
Robotników i Robotńie Przemysłu Włó» 
kienniczego „Praca w Łodzi zostały 
objęte strajkiem ekonomicznym. Prze- 
bieg strajku do piątku, 15 lipca był zu- 
pełnie spokojny. Pod przymusem repre- 
sji policji kilku robotników zmuszonych 
było pracować w wypadkach nadzwy” 
czajnych (dla utrzymania wody I świat- 
ła), znaleźli się prowokatorzy, którzy 
zupełnie w fałszywym świetle na czarnej 
liście wywiosili nazwiska pracujących 
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jako łamistrajków, podpiaując sią na 
czarnej liście „Kromiiet Strajkowy". W 
ślad za prowokatorami czarnej listy za- 
częła prowokować miejscowa policja 
członków Komitetu Strajkowego Pol. 
Zw. Zaw. aresztując siedmiu delegatów 
w cniu 15 lipca w godzinach południo- 
wych, a wieczorem togoż dnia odesłano 
ich do Warszawy na „Pawia -". Dopiero 
na skutes interwencji posłów NPR. zwol- 
niono sześciu zalrzymu,ąc jednego de- 
legata w wiszieniu. 

Tego rcdzau traktowanie robotni- 
ków i ich przedstawicieli w sprawach 
kiady cnodzi o ich byt ekonomiczny 
przez policją | wyższe organa władzy 
atministracyinej, do dobrego nie dopro- 
wadzi. Dodsć należy, że przy arcszto- 
waniu policjanci byli pliani i zachowanie 
sig ich bylo najmniej ludzkie. Stwier- 
Gzić należy, że mimo piętrzenia sis re- 
arci, zorganizowanego ruciu robotni- 
czego zawodowego rozbić sią nio uda. 

Spokojny przebieg sirajku (rwa da- 
lej aż do zwycięstwa robotalsów. 


Strzj« w Tomaszowie, 


W 'Tomaszowio strajkują wszystkie 
thryki. W, fubryce sztucznego jedwa- 
i umieszczono wojsko, dla ochrony 
majątku rządowego. Spokój nigdzie nie 
Został naruszony. Ogół robotniczy dzia- 
ła solidarnie i czeka na dyrektywy z 

Łodzi. 
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Gtrəjki w stolicy. 


(—) Zw. Zaw rob. przem. skórne- 
pa wystosował do majstrów i kamaszni- 
ków żądania podwyższenia płacy o 50%. 
Zadania zostały odrzucone i wybuchł 
etuajk (obejmuje on przeszło 2,000 ro- 
bvtników). 

(—) Dn. 18 bm. rozpoczął sią o- 
gólny strajk w fachu drzewnym Z po: 
vudu odmownej odpowiedzi majstrów i 
przemysłowców, którzy nie przyjęli żą- 
dań ekonomicznych robotników. 

(=) Wynikły w niektórych zakła- 
dach krawiocktch strajk po dniach kilku 
został zlikwidowany. Skutkiem niepo- 
miernie wzrastającej drożyzny pracowni- 
cy uzyskali podwyżkę 80% od cen pła- 
conych przez edrębna zakłady i stanęli 
do roboty, którą są obecnie zarzucone 
wszystkie pracownio krawieckio stolicy. 

(—) Ocregdaj w ministerstwie pra- 
cy i opieki społecznej odbyła się pierw- 
sza konferencja przedstawicieli Zw. Zaw. 
tak klasowych jak polskich, robotników 
elektrowni, gazowni i telefonów z zarzą- 
dami tych (przedsiębiorstw w sprawia 
tądań, wystawionych przez robotników 
wspomnianych zakładów [użyteczności 
publicznej. Robotnicy żądają pedwyżki 
od GO do 75%, (zarządy przedsiębiorstw 
entouno są dać 15 pTOC., niezależnie od 
przyznanej już na mócy orzeczenia ko- 
uisji do badania ceu 13,193 proc. 


na ima 


Krenika polityczna, 


Polska w Lidze Narodów, 


Na stanowiz o drugiego delegata 
Pols: w Lidze Narodów bsdzie powo- 
łany dyrektor derartameńntu w m:ni- 
aterstwie spraw zagranicznych p. Kazi- 
mierz Olzzewszi. 

P, O szewski doprowadził z wielką 
zręcznoścą do końca trudne rosowa- 
nia z Niemcami w sprawie „kurylarzo” 
wej“, a że rokowania odbywały sią pod 
olem dyplomac:: E tenty, wyrobił sobie 
poważne stanowisko w tych kołach, 
specjalnie francus «cb. 

Po'ska a międzynorodowę 
biuro pracy. 

Pada Zarządzająca międzynarodo- 
wego Diura Pracy wyznaczyła, na proś- 
bę rządu tolskicgo, komitat, który ura- 
gui waly przeniesienie funduszów ase. 
kuracyjrych do Pels"i za teryterja od- 
łączone od Niemiec. Do kemitetu tego 
wchodzą prof. Moaer z Berna, prezas 
Resy Ase-uracyjnei Lindstedt z Stock- 
holniu i senator Abbiate, Włoch. W tym 
składzie komitet podobno już uregulo- 
wał kwestje funduszów asekuracyjnych 
między Francją a Niemcami. 


Przedstawieielstwo rosyjskie 
w Warszawie, 


Poselstwo rosyjskie z r. Karacha- 
nem ra Cze'e przybywa do Warszawy w 
przyszłym tygodniu. W skład poselstwa 
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wchodzi około czterdziestu osób. Sta- 
nowisko radcy legacyjnego powierzono 
p. Oboleńskiemu. Pierwszym sekreta- 
rzem poselstwa mianowany jest p. Lo- 
rentz, drugim sekretarzem p. Szemiakin. 

W przyszłym tygodniu wyjeżdża do 
Moskwy p. Tytus Filipowicz, minister 
pełnomocny i chargć d'affaires przy rzą- 
dzia sowietów. Przedstawiciel Polski, 
spotka sią w Mińsku z reprezentantem 
rządu rosyjskiego, p. Karachanem, który 
pociągiem. p: Filipowicza przybędzie do 


Warszawy. Natomiast minister Filipowicz | 


uda sią w dalszą drogę do Mostwy po- 


ciągiem, którym do Mińska przybył po”, 


sel Karachan. '’ 


Dalsze umowy baltyekie. | 


Ministrowie spraw zasranicznych 
Estonji, Łotwy i Litwy zawarli w dniu 
15 lipca umowę pocztową, telegraficzną 
i konsularną. Na najbliższej konferencji 
ministrów skarbu w Rswlu omawiana 
będzie sprawa unji celnej. 


Dymisja mia, Kucharskiego. 


„Monitor* opłosił dymisję ministra 
b. dzielnicy pruskiej min. Kucharskiego 
i powierzenie mu kierownictwa tegoż 
ministerstwa, 


Traktat polsko-rumuński, 


Min. spr. zagr. komunikuje: Król 
Ferdynand ratyfikował traktat przymie- 
rza polsko-rumuńskiego. 


Posel szwajcarski w War- 
SZAWIE, 

Świeżo zamienowany posłem Szwaje 
carskim w Warszawie starszy dywizjqner 
Ffyfer zajmował stale podczas wojny 
stanowisko sprzyjające państwom En- 
tenty. 


Trzeci międzynarodowy kon- 
gres kobiet. 


Ill kongres kobiecy odbywający się 
w Wiedniu, porusza nietylko sprawy nie- 
wieście, ale wkracza też w zakres p.lity- 
ki. Dr, A'elta J:cobs, Holenderka, wzya 
wala w swoim releracie cały Świat kobie- 
cy, aby wytyżył swe siły ku wymuszeniu 
rewizji traktatów pokojowych. Angielka 
l wctt wywołała wrażenie swą uwagą, że 
Anzlja wstydzi się ucisku dokonywanego 
na Niemcach przez entente. 

P. Dr. Goliń:ka wyraziła pozdrowie- 
nia z Polski, która sradze ucierpiała poj- 
czas wojny Świetorej, zmuszona do wal- 
ki po obu stronach, Syn brał w niewolę 
oca, brat walczył przeciw bratu. Po 150- 
ł:tnicj niewoli odzyskaliśmy welneść, lecz 
zarzucają mam impetjajizm niesłusznie. 
Jesteśmy krajem azylu dla uchodźców z 
Rosji i Ukrainy, utrzymujemzy stosunki 
międzynarodowe przez A uerykarów i spo- 
dziewamy się, że przy pomocy Ligi sta- 
niemy się krajem pacyfi inu, 

Miss Leaf wygłesiia rzfsrat: „O wol- 
ności kandlu i komunikacj.", — Jest ona 
zwolenniczką zniesiepia wszelkich ogtanie 
czeń handlu i nawet zniesienia ceł. 

Mss Miland omawia sprawę kon- 
fliktu angiel:ko irlandzk ego,bsuącego złym 
przykładem dla innych luców, które mc- 
g3 Ffzsjzć system ucisku stosowanego w 
llrndji przez Ancliz, Referentka podnosi, 
że ldandczycy mają prawo żądać wolno+ 
ści i dziwi się, że Psych» Avgłelska nie 
może zro.umieć tych dążności lrlandji. 
Uchwalono sezolucję, uznziącj walkę Ir- 
andji o niepodlegość za sprawę Żywo 
ną obchodzącą Caiy świat cywilizowaly. 

w fa ma 


Z życia pracującej inteligencji. 


Odroczerię "trnjku pracowni» 
ków sądcwych. 


Sskretarjat Stowarzyszenia pracowni- 
ków sądowych opublikował następujący 
komunikat: 

„Wydział Wykonawczy IV-go zjazdu 
delegatów pracowników sądowych b. Kon- 
gresówki i kresów, wobec powołania nc- 
wego ministra sprawiedliwości i mając na 
uwadze potrzebę „konieczność* bliższego 
zapoznania się pana ministra z postulata- 
mi Zjazdu deiegatow pracowników sądu- 
wych, jak również z projektem, Opraco- 
wanym przez jego poprzedniks—postance 
wil: termin wyznaczony na dzień 5 lipca 
r b. w celu otrzymania ostatecznej odpo- 
wiedzi na postulaty Zjazdu z dnia 4 i 6 
czerwca r. b. odroczyć do dnia 19 lipca 
1921 roku. Po tym terminie uchwały Zjaz- 
du będą całkzowićie wykonane“, 
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Ś. p. Stanislaw Janusz 
Ląpiński. 


Onegdaj, wieczorem, jak już dono- 
siliśmy pokrótce, zmarł śp. Stanisław 
Janusz Łąpiński, nestor gdziennikarstwa 
łódzkiego i literat. 

Sp. Łąpiński, ur. w r. 1848 w Kiel- 
cach, tamże ukończył szkoły Jórednie, a 
nastąpnie udał się do Warszawy, gdzie 
wstąpił do Szkoły Głównej. Już od mło- 
dych lat zmarły zaczął pisywać do pism 
nowolki, mniejsze utwory literackie i 
artykuły. . 

W r. 1876 przerzucił się do zawo- 
du dziennikarskiego na stałe, ' stawiając 
pierwsze kroki na niwie dziennikarskiej 
w „Przeglądzie Codziennym*.. Później 
pisywał w „Słowie” i w szeregu innych 
pism stołecznych. 

Po powstaniu w Łodzi „Rozwoju*— 

rzybył do naszego grodu i wkrótce ob- 
ht redakcję tegoż „Rozwoju*; położył 
też tutaj olbrzymie zasługi na polu pol- 
szczenia, oddanego wówczas niepodziel- 
nie. na łup żywiołów obcych grodu. W 
„Rozwoju* pracował z niesłychanym za- 
pałem dla sprawy. Na początku wojny 
europejskiej wyjechał do Warszawy, 
gdzie czas jakiś wydawał w zastępstwie 
Górskiego „Dzień“, po zamkniąciu „Dnia“ 
pisywał w „Gazecie Porannej* 1 w 
„Przeglądzie Porannym“, W r. 1018 
przyjechał do Łodzi, na stanowisko 
współredaktora „Kurjera Łódzkiego” (pod 
ówczesną redakcją St. Książka). Po 
sprzedaniu „Kurjera* obecnym jego wła- 
ścicielom — śp. Łąpiński pisywał coraz 
mniej, coraz bardziej słabł, aż wreszcie 
przed rokiem położył sią do łóżka, skąd 
się już nie podniósł. 

Zmarły pozostawił po sobie piękne 
wspomnienia w szeregach młodszych 
kolegów. Uczciwość i prawość charak- 
teru śp. Łąpińskiego jednały Mu wszę- 
dzie szacunek i głęboką sympatję. 

Cześć Jego pamięci zacnej! - 

Jan Wojtyński. 


faramuszki. 
ROZSTRZYGN ĘCIE W LIPCU? 


Minat marzec, kwiecień, maj, 
Lipiec ma sią ku końcowi, 
Juk podzielić włyski kra), 
Nadzą cląglo ludziu powi. 


Raz jesteśmy górą my, 
Druglin razem znowu Niemiec. 
Wieczo się jak koszmar zły, 
Górnośląski ten tuslomiec. 


Wciąż napady nowych band, 
Niemiec bowiom głód ma wilcry. 
Bardzo wielo mówi Briand, 
Goorgo zab jak zaklęty milezy. 


Wśrdd węglowych czarnych grud 
Przyschła krwi przelanej rzeka 
Polski sią rozbroił lud, 

] na sąd najwyższy czeka. 
Grzecznio czeka na ten sąd, 

Jej cierpliwość to anlelska, 
£achorował pan Le Rond, 
tłabość ta się zwia „angiolaka”, 


„Ponoś zbytnio sprzyjał nam, 
Wiec go pokręciło nagle, 
Odkąd mister Curzon sam, 
Wziył go między swoje msglo. 
Kio nio wygra swoleh kart, 
Ten zazwyczaj bywa bity, 
Kicdyż wreszcie porwio czart, 
Wszystkie owo plebiscyty? 
Jaki wyrok spotka nas, 

Każdy wie, kto nie jest durny: 
Niemiec pewnie ważmio Śląsk. 
Polska zaś dostanie Górny. 


Nemo. 


[wez DARREN, [m sy ARONA IAR PRA A g % 


MIAdGNAŚII Mein. 
Kalendarzy;, 


Dziś Prakssdy 
Jutro Maji Migdaleny 


Wschód słońca, 4 m. 0? 

Zachód 8 m. 09 

1 Wschód księtyca 8 m} 58 
Czwiriex Zachód 9 m. 29 


— Fala upałów zbilża sią. Fala upa- 
łów, która przez kilka tygodui unosiła się 
nad morzem irlandzkiem przesunęła się 
obecnie na ląd stzły. W Lordynie noto- 
wano w dniu 12 lipca 59 stopni Celzin- 
aza. Jest to jnż 78 dzień nieprzerwanych 
upałów, Brak wody jest katastrolalny i 
niema dotyciiczas widoków zmiany tempe- 
ratury, Wielu ludzi padło ofiarą gorąca, 
W Wiedniu ju? od kilku dni paauje ka- 
nixuła, dochodząca do 30 Stopni gorąca. 
W Berlinie najwyższa temperatura dnia 
12 lipca wynosiła 33 stopni Celziusza w 
cieniu. 
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Z Nowego Jorku donoszą, że w wie” 
lu wielkica miastach Ameryki panuje nie- 
znośne gorąco. Dzieci i dorośli ndają się 
na stację pożarną, aby się dać chłodzić 
szlauchami. Notowano liczne wypadki u. 
daru słonecznego. Z Paryża donoszą: W 
senacie przeszedł jednogłośnie wniosek 
odroczenia wielkiej rewji z 14 lipca z po- 
wodu panującego we Francji nadzwyczaje 
nego npaln. 

W Holandji z powodu wielkiego go- 
rąca i posuchy wybuchły wielkie pożary 
lasów. Koło Pilburga spaliło się 70 hekta- 
rów lasu, Ogromny pożar powstał także 
w północnej Brabancji na granicy H3- 
landjł, 


— Nowe 10 miljardów na akcję pe” 
mocy dla dzieci. W związku z działaiuoś” 
cią opiekuńczą polsko-amerykańskiego ko- 
mitetu pomocy dzieciom i młodzieży, wye 
stąpił dyrektor tegoż komitetu do rządu 
polskiego a prośbą o wyasygnowanie su- 
my około 10 miljardów marek na zaku- 
pno mąki, koszty transportu i na inne pa- 
trzeby rzeczonej działalności, Wobec ogto= 
mu sumy żądanej, jako też wobec li:z- 
nych narzekań na działalność komitatu, 
oraz na skutek malej ingerencji czynni- 
ków polskich w działalności tego komite- 
tu, nel żałoby przy eweutualnem załatwie» 
niu powyższej sprawy postawić szereg 
tego rodzaju warunków, któreby wyklu- 
czały egzystencję w dalszym ciągu wszel- 
kich omawianych już niedomagań. 


Skrzynka do listów, 


Szanowny Panie Redaktorze! 


W numerze 802 „Łodzianina* u- 
kazał sią artykuł p. t. Prezes Związku 
Tramwajowego Ratajczyk (N. P. Rowiec) 
pod zarzutom usiłowania przywłaszcze: 
nia pieniędzy społecznych”. Artykuł 
tendencyjnie dla celów partyjnych usi- 
łuje zohydzić mnie w opinji publiczne! 
i rzucić cień na mojo imię— przeto uwa- 
żam za swój obowiązek w imię prawdy 
przedstawić istotny stan sprawy i w ten 
sposób poddać pod pręgierz opinji me- 
tody walki, do jakich uciekli się oskar. 
żający mnie. 
Przez Komitet Plebiscytowy przy 
Dyrekcji K. E. Ł. zostałem upoważut:ony 
do sprzedawania biletów Loterji Plebis- 
cytowej. Bilety te dawalem ze Swej 
strony do sprzedaży _ kolegom =tramwa= 
jarzo:n za każdorazowem pokwitowaniem. 
Wyjątkowo przy sprzedaży biletów w 
fabryce Goyora z powodu szybkiego 
załatwiania sprawy nie dałem pokwito- 
wania p. Jabłońskiemu, z którym bilety 
sprzedawałen. Tego samego dnia przy 
obliczeniu stwierdziłem w rachunkach 
brak 10,000 mak. za 500 biletów, Ponio- 
waż w dniu tym mialem do czynienia 
z pp. P. Kurwacińskim 1 E. Jabłońskim, 
zwróciłem sig przeto do nich po wyja: 
śnienie, przypuszczając, że suma poszu- 
kiwaua przez pomyłkę pozostała u któ 
rego z nich. 
W rezultacie okazało slą, że nie 
mam żadnego dowodu i śladu, gdzieby 
się owa suma zapodziała. 
z własnych funduszów pokryłem brasu* 
jące 10000 mk., bowiem ja byłerh przed 
Komitetem Flehiscytowym za tę sumą 
odpowiedzialny m. 
Zdawałoby się, że sprawa została 
załatwiona jak należy, tembardziej, że 
na ogólnem zebraniu tramwajarzy s;ra: 
wą tą wyjaśniłem i nikt nie podtrzymy» 
wał przeciw mnie zarzutów. 
Dopiero teraz po przeszło dwuch 
miesiącach pp. Karwaciński i Jabłoński 
uznali za potrzebno dla celów walki 
artyjnej sprawę tą wytoczyć w „£o- 
dzianinie* w oświetieniu obrażającym 
mój honor. Wobec tego uważałem za 
swój obowiązek podać do powszechnej 
wiadomości powyższe wyjaśnienie. Prze: 
ciw zaś pp. P. Karwacińskiemu i E. Ja- 
błońskiemu występują na drogę sądową 
o chęć zbeszczeszczenia mnie. - 
Prosząc o umieszczenie mego listu 
w Pańskiem poczytnem piśmie pozostają 
` z poważaniem 


St, Ratajczyk. 
Łodź, dn. 18 VII. 1921 r. 
te — | paz 


Z giełdy warszawskiej. 


Ruble carskie a 500—175—173 | 
Dolary St. Zi. 1882.50 — 1872.60 
Dolary Kanad. 1560— 

Marki niemieckie 24.7% 

Funty — 6950—6900 

Franki franc. —151 50 
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Wobec tago, 
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literat i dziennikarz 


zmarł po długich ciężkich cierpieniach 
we wtorek d. 19 b. m. przeżywszy lat 73 


opatrzony SS. Sakramentami, 


PRAC g“ z z Jipsa 1901 pd 


Mia Li Dyr LEE I A E a 


4 


WŚ 2 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu żałoby przy ul. Or- 
lej 23 na stary cmentarz katolickiodb, ędzie się w czwartek d. 21 b. m 


o g. 6 wieczorem. 


Nabożeństwo żałobne za spokój duszy zmarłego odbądzie sią 
w piątek dn. 22 b. m. o, godz. 9 rano w katedrze św. Stanisława Kostki. 
Na smutne te obrzędy zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych 


pozostała w smutku 
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Rodzina. 
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W dn. 19 bm. zmarł po dlugich cierpieniach przeżywszy lat 73 


6. tł p. 


- Stanisław. Janusz Łapiński 


literat i dziennikarz. 


Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby przy ul. Orlej 23, na 
stary cmentarz katolicki nastąpi dziś, o godz. 6 po poł. 


Na smutny ten obrzęd zapraszają krewnych 
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Przed” rozstrzygnięciem 
losów G. Sląska. 


Niebezpieczeństwo powstania nie- 
mieckiego. — Wołanie o posilki. 


PosiłkÓW! ---słychać coraz 
głośniej, 

PARYZ 20. (PAT). W artyku- 
le zamieszczonym w- „Journalu“ 
Lefevre podkreśla z naciskiem po- 
ważną sytuacją wytworzoną na G. 
Sląsku wskutek manewrów niemiec- 
kich oraz transportów broni i amu- 
nicji. Lefevre przytacza dokumenty 
będące dowodem, że szefowie Orge- 
szu przygotowują otwarcie nowy 
zamach na G. Sląsku. Były mini- 
ster stwierdza nakoniec, że nic w 
Niemczech się nie zmieniło. Niem- 
cy pozostały narodem, wśród które- 
go rozwijają się pomyślnie tenden- 
cje militarystyczne. 

PARYZ 20. (PAT). Berliński 
korespondent „Journala* omawia w 
dłuższym artykule działalność orga- 
nizacji niemieckich na GQ. Sląsku i 
wykazuje konieczność natychmiasto- 
wego przysłania posiłków w celu 
zniesienia OWE CEO powstania. 
Donosi on, że we Wrocławiu znaj- 
dują się nieregularne wojska w li- 
czbie 200,000 ludzi. 


Nota komisarzy śląskich.. 


OPOLE 20. (PAT). Havas. — 
Wysocy komisarze: francuski, an- 
gielski i włoski wystosowali do 


konferencji ambasadorów wspólną 
notę, zwracającą jej uwagę na ko- 
nieczroŚć: 1) wysłania posiłków na 
6. Sląsk, 2) jaknajszybszego roz: 
wiązania sprawy podziału terenu 


_ plebiscytowego. 


przyjaciół i 
KOLEDŁY 


Diwołanie gen. Ls Randa, 
(Od wlasnego koresp.) 


PARYZ, 20. „Źródlo, zbliżone do 
amhasady jednego z państw neu'ra! inych 
Informuje wapólpracawnika „Pat. Par“, 
że rozkaz o odwołaniu gen. Le Ronda 
jest już podpisany. Odwcłanie nastą= 
piło na skutek żądania rządu angiel- 
skiego. W kołach francuskich zapew- : 
niają, że nie pociągnie to za sobą zmia- 
ry stosunku Francji do sprawy górno- 
śląakiej, 


Go myśli rząd angielski 


LONDYN 20. (PAT). Hav. „Mor 
ning Post“ dowiaduje się, że rząd an- 
gielski żywi w dalszym ciągu przekona- 
nie, iż szybkie rozwiązanie sprawy gór- 
nośląskiej jest nieodzowne. Francuzi, 
stwierdza ten dziennik, dają do zrozu- 
mienia, że w ostatnim czasie Anglja nie 
solidaryzowała sią z Francją i nie po- 
parla postępowania francuskiego. Je- 
steśmy z wiarogodnego źródła poinfor- 
mowani — pisze ten dziennik — że wła- 
dze angielskie nie posiadały tych infor- 
macji, które zebrała Francja, że infor- 
macje te nie zostały jej wcale zakomu- 
nikowane. 


Anglicy i Włosi na Slasku. 


PRAGA, 20. (Polpress). Z Rzymu 
donoszą, iż w kwestji wysłania na G5r- 
ny Sląsk nowych posiłków włoskich od- 
bywa się obecnie intensywna wymiana 
depesz pomiędzy Rzymem a Paryżem. 
W każdym razie liczebność posiłków 
włoskich będzie bardzo nieznaczna. 


LONDYN, 29. (Polpress). Nota fran- 
cuska, domsgająca się wysłania na G. 
Sląsk "nowych posiłków angielskich była 
omawiana 18 lipca po południu na po- 
siedzeniu rady ministrów. W kołach 
politycznych twierdzą, iż Curzon sklon- 
ny był zadość uczynić rządowi francu. 
skiemu. Oparł się temu stanowczo Lloyd 


G:orge. 
BERLIN, 20. (Polpress). Do „Berl. 
Tagebl.* donoszą z Kolonii, że w sobo- 


tę, 23 lipga wyruszą z Nadrenji na G. 
Siąsk pierwsze francuskie transporty 
wojskowe. 


| Włosi również za Francją. 


PARYZ, 20 (PAT) jHavas. Ambasa- 
dor włoski w Berlinie udał się wczoraj do 
min. spraw zagr, gdzie zwrócił uwagę 


rządu niemie ckiego na koncetracie oddziz- 
łów niemieckich na granicy G. Sląska, 
Oraz wezwał o, t  -=<zynienia kroków 
uniemożliwialzcyci najom tym wkro- 
czedie na terytor; > _ósaośląskie. 


Włochy przyjmą projekt hr. 
Sforzy: 


PARYZ 20. (PAT). Część pra- 
sy przypuszcza, że nowy rząd wło- 
ski przyjmie kompromisowy projekt 
hr. Sforzy w sprawie G. Sląska, 


Kostanty zaniemógł. 


PARYZ. 20 (PAT) Hava:. Jak się do- 
w'aduie „latsasigajnt* p. Korfanty w Pa- 
ty u zaniemójł. 
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Sytuacja w Serbji. 
BELGRAD, 20. (Po!rress). Szef 


biura prasoweso ministerium spraw za- 
grazicznyca oświadczył recjalnemu ko- 
respondentowi „Polsrsss" — z żalem 
bardzo czesto Fen staiulemy, Że społ:- 
czeństwo pols. ie jest bardzo źle poin- 
formowane o sprawach Jusosławi. Na- 
przyzład, wszystkie informacie o komu- 
niźmie w Juj „osławii są absolutnie bez- 
podatnwno. Żolszew. zm jest u nas nie- 
możliwy, ponieważ” uj osławja jest ira- 
jem chłoctć obsz=rnisów, którzy szmi 
wywalcryli r. epodlesłość swojej ojczy* 
zny i dbają o tę niepodległośś. Stosunxi 
z Bułgarją są zupełnie poprawne, o woj- 
nie niema mowy. 

Rząd Jugosłowjański bardzo Żałuje, 
Że Pol *a nie wsszła dotąd w ssład 
Mala Ernte: ty. W kwestji Górnego Slą> 
s» Jutosławia jest aejzupełniej po stro- 
nie Polski. Politycy jugosłowiańscy u- 
ważają za korieczne jaknajściślejszy 
sojusz Po'gki z Czechosłowacją. 


dak stoją rokowania irlandzkie. 


CHORSEA 20. (PAT). Radjo. — 
Chwilowa przerwa w konferencji irlandz- 
kioj nie oznacza bynajmniej, że zaszły 
jakieś nowe trudnosci i nieporozumienia. 
Przerwa ta musiała nastapić dlatego, że 
zarówno Lloyd George jak i De Walera 
muszą omówić szczegółowo rezultaty 
konferencji ze swymi gabinetami względ- 
nie doradcami. De Walera spotka się 
prawdopodobnie ` z Iuloyd Georgem wo 
czwartek. Wobec wielkich trudności, 
jakie sprawa ta przedstawia, nie należy 
sią spodziewać szybkiego załatwienia 
kwestji. 


Go uchwaliła Rada Ministrów? 


Zasiłki dla wojskowych. — Sprawy 
Łodzi. 


WARSZAWA, 20. (Pat). Na po- 
siedzeniu 19 b. m. Rada ministrów 
uchwaliła m. in. wnioski: ministra 
spraw wojskowych w sprawie jedno- 
razowego zasiłku dla osób wojsko- 
wych; ministra skarbu w przedmio- 
cie podwyższenia kapitału zakłado- 

wego polskiego Banku Krajowege; 
ministra przemysłu i handlu w przed- 
miocie utworzenia Rady rzemieślni- 
czej przy Min. przemysłu i handlu; 
ministra robót publicznych o wyje- 
dnanie dekretu Naczelnika państwa 
pozwalającego na wywłaszczenie na 
rzecz miasta Łodzi gruntów cclem 
przedłużenia ul. Nawrot. 


Walki głodowegpod Peters- 
burgiem. 


HELSINGFORS, 20. (Polpress.) 16 | 


i 17 lipca odbyła się walsa w Łudze 
pod Petersburgiem. Tiun  chłorów, 
składający się conajmniej x 15 tysięcy 
wtargnął do miasta | rozpoczął rabunek 
składów rządowych, slepów i nawet 
prywatnych miesżzań. Załoga próboe 
wała stawić opór, jednax po królkiej 
walce zmuszona by: a cofnąć się. 


b — 0 mm 


Wiadomeści telegraficzne, 


(—) Pomiędzy Węcrami a Czecho- 
słowacią raw srfo terminowy układ go- 
spodarczy wysajający jeszcze ratyfi- 
kacii. U ład ten zesewnia Węgrom 


3 


ta]ilo s w zamian za mąkę O 
-cwym usładzie na razie nio 

Fiy bY 8 m AR i 

(—) Komis SE gi Narodów do spraw 
rozbro esia usończy!a w dniu dzisiejszym 
swoje pracz, 

(— W dniu 11 września rb. zosta- 
nie otwa:ia w Baikareszcie wystawa i 
jarmar« przemy łu rumuńsliego, Wy- 
stawa potrwa ot !1 


R a 1 


października, a jarmarx< tylko do 2i 
września, 

(—) Z nowadu usuniscia si! gruntu 
przy cześci kazału Paramsue3o przes 


jazd wie szych our;tów crzzw kanał jest 
niemożliwy. 

(—) I-ba pos! 5% rum. przy 
szością głosów 2!7 przeciw 74 projest 
ust*wy reformy agririai w dawiem 
króestwie, na zata ris ztdrzgo 3,300939 
hektorów ziemi or al i rastwsk prz- 
tkodzi do użytsu mioścan. (Ryssprass). 

(—) Z New-Jorxu Jznoszą ża w 
Amsryce panują nieby vala upaly, na 
uiicach padło już ototo 5) o$55 od pe- 
rażenia słonecznego, Zarząd miista za- 
łożył szereg zimnych pryszniców d'a 
ludności. (Russprzzs). 

-(—) Podług wisdzmaś 1. otrzym:= 
nych z Odesy na poludyw U rainy wys 
-buchła cpidemja cholsry. (Ruseprass), 

(—) Rząd rumuńs,i perira tule z 
firmami niemieczismi w sprewie wyra* 
montowania 200) parowozów ru suń- 

skich, (Russpress). 


Ostatnie wiadomości 
z Warszawy, 
(Od ulasrego kotcsp.). 

(©) Na na:biższem posszdzaniu 
Rady Ligi Naroców w de. i wrześsia 
omawiane bydzie rałożenie Polaków w 
Gdańsku. 

(—) Min. Spr. „Wewn. wydało 
rozporządzenie, że abyw atelom przy- 
byłym do Polszi z BRasji po L X. 
1920, a nie posiadającym obywatel- 
stwa polskiego, pobyt w powiatach 
granicznych i warszawskim, łódz- 
kim, brzezińskim, oraz łaskim jest 
wzbroniony. 

(—) Wuzorsa; w. yjechał do Tokjo 

poseł pels Ii w. Jspocji p. Fatek i do 
H Isingforsu na zjazd peńsiw bałtyckicb 
p. Lątsśi. 


'ała wiąs= 


PRE, WS 


„BA AE: 
Z piekia bai 


drka-zakiją się 
dziecitii 
W tych dnia 


ZUR 


iekie go. 
Ula brzku 


ch został ogłoszony no- 
wy disset wiedzy sowieckiej, Świadczy ja- 
5: rro- o niewycze spanej wprost pony” 
słowożci prawodawców obecnej Rosji. 

z kret odnosi się do kwestji popu- 
hai i jest |ecyaym tego rodzaju aktem 
w świecie, „Kdyż. żadna nawet z dotychcza- 
Suw yć n rewoincji nic podobnego mie wy. 
niyśli». Doty hczas mianowicie etyka zae 
równa !-czma fak religijna, oraz wszel- 
kit v 2, rządzenia prawne na całym świe- 
cię chrowły mających przyjść na świat 
obywetsli przed wszelkimi niedozwolony 
wi sposć bemi pozbycia sis ich, Czyniona 
tak ze zrozumiałych motywów: uczciwości 
osobist'j i dobra narodu. 

Tymczasem arcypostępowi bolszewie 
cy kwestję tę, która, jako problem zwią: 
zany ściśle z kweatją małżeństwa i wol- 
nej milości, przez wieki niemal całe zaj. 
mowsią najtęższe umysły świata, rozwią- 
zali w jednym momencie, przecinając ją 
ja węzeł gordyjski jednym swoim uka- 

. Najnowsze rozporządzenie rządu so- 

Elie przyznaje matkom zupełne pra- 
wo decyzji, czy daae dziecko ma ujrzeć 
Światło dzienne, czy teź nie i stara się im 
tę drugą ewentualność jaknajbardziej uła- 
twić. W tym celu rząd stwarza Szereg uo- 
wych szpitali i specjalnych lecznic do dy- 
spozycji tego rodzaju chorych, pewołując 
specjałnych lekarzy i ogłaszając, że wszy- 
scy lekarze w państwie obowiązani są swą 
wiedzą oddać bezzwłocznie w razie żąda- 
nia do przeprowadzenia tego rodzaju za- 
biegu. Zabiegi takie odbywają się w le- 
cznicach państwowych zupełmie bezpła- 
tnie. 

Bardzoł ciekawem jest, że ta refor- 
ma zadecydowaną była jot przed kilku 
miesiącami, a ogłoszono ją dopiero teraz, 
wraz z specjalnym dopiskiem: „zaprowa- 
dzona dla bezzwłoezuego wykonania”, 

Umotywowanie tego de kretu brzmi 
w ten sposób, żę wobec stałego braku 
mleka i związanej z tem niemożności wre. 


września do 2 


. 
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$ywlenia przychodzących na świat dzieci, 
które wskatek tego są skazane i tak na 
zagładę, rząd włoścjan i robotników nie 
może opierać się na „burżuazyjnych prze” 
gadach“ i staje na socjałlnem stanowisku, 
które wymaga, by robotnice i wogóle ko- 
biety pracujące mogły same decydować o 
swem potomstwie. Nawiasem mówiąc, pi- 
sma rosyjskie donoszą, że wielką prze- 
szkodę w wprowadzeniu tego nowego sy- 
stemu w całej Rosji na wielką skalę sta- 
nowi brak nieodzownych medykamentów. 

Swoją drogą, motywy, które dekret 
powyższy podaje na swe uzasadnienie, nie 
są bez podstaw, skoro na jednem z nau- 
kowych posiedzeń w Petersburgu stwiet= 
dzono, że średnia waga noworodsa w Ro- 
sji nie przewyższa 4 do 4 i poł funta ros. 
(160—180 dkg.), podczas, gdy normalna 
wapa powinna wynosić 8 do 8 i pół fun- 
ta, Ponadto może i lepiej dla tych dzieci, 
które w tem piekle bolszewickiem się nie 
urodzą. Rząd sowiecki n'e przebiera wca- 
le w środkach, jeżedi idzie o szczepienie 
dzieciom zasad komunistycznych. Można 
sobie leż wyobrazić, jakiem będzie na. 
stępne pokolenie, skoro wprowadzono obe- 
cnie w szkolsch w miejsca dawnego hym- 
nu ludowego, piosenkę „prelatarjacką” z 
refrenem; „Niema ani Boga, ani Cara, ani 
matki, ani ojca“, 3 


Cia amh. 


Z gospodarki światowej. 


Ciężkie przesilenie w prze- 
myśle czeskim. 


Przesilenie przemysłowe w Czechach 
rozszerza się na wszystkie gałęzie prze- 
mysłowe. I tak np. w Trzyńcu zgasili o. 


Eino 


Dziś! 


„Wiezienie na dnie morskiem“ 


Początek o godz. 


W roli głównej w sensacyjno-detektywnym dramacie LJ 
W niedziele o godz. 8-ej po poł. 


w 7-miu wielkich częściach, niezrównany artysta 


Ez: Inr 


Teatr. w ogrodzie 


„URANIA 


W sobotą I w niedzielą 
— 2 PRZEDSTAWIENIA — 
o godz 6 pop, II o gods. 8 i pół wiece. 


mn 
erreser 'och Karol zagabił legityma- 
mace aeae B cję chlebawą, wydaną na 8 
CEIT 2 ASE 47. 0399— 
rez "zem A aaa a T Potrzebna osoby. | _2392—1 
M a AREER S LENAT DEE © (kla Bronislav iie 
maszynistka-(Sta) | ir "o" "sny 
Na z z ERĄ - 
| - DRUKARNIA AKCYDENSOWA »* h ścii k Dwoch samotnych 
$ a BEL «R poszukuje umeblowanego pokoju 
HH 55 REL ACA + z cnrześć ja od OE do adm, ghracy 
PE —— ; , pod „A. 8.". 2602— 
pii $ j bardzo bləgle pisząca na maszynie systemu leze Wane Zagadiia pa" 
ALU OD obetalunki na „Orzeł*, „ideal“ do Instytucji państwowej. 7 ge nlemleoki, Be w 
ELUI 3 : owlu. 038, 
| i f roboty drukarskie np 7 | Oferty pod „555% składać w Administracji Ksiowita telona zaud: Helenai Ainaa. 
APE Rachunki, Blanktety, — . A È ecki, wydany w 
tE qi Wc Kwitarjusz6 i niniejszego pisma. Pean Aa PRAGA NI 28083 
LB Afisze, Programy í $ p. EE] 
41 j u T * meble, garderobę, 
Ji | Dla Stowarzyszeń i or- | zzz ` == Rupuję dywany, bieliznę, 
pi | ganizacji robotniozych | t TERUS. r wlk E S placę najlepiej Wajnrajch, Be- 
iji znaczno ustępstwo, z z i Lecznica chorób zebów zedykta 19, w sklepie, WE: 
1 VES Rywka i Kalisz Fajga za- 
° tami 
| ŁÓDŹ, UL. PRZEJAZD Nr. 8. Lekarza-dentysty H. PRUSS cz paszporty: piemieckie, 
a say. E ||. 145. Piotrkowska 145. "wy Klfons zagubił kartę żwof- 
m s L Rieota z wojska, wydaną w 
ae By” Dla klesy robotniczej -WPi P. K. U. | dokumenty Wojsk 
pm Za plombowanie oras wprawiania zębów EWS 
p ilewskiemu acławowi skra- 
A oplata podług taksy, dzioto kartę poner nie, wy- 
= daoą w P. K. U. iportfcl z ple= 
niędzmi, 2581—1 


(Piatrkowska 120). 


W roku szkolnym 1021/22 będą czynne kurzy S-azy | 2- 
odpowiadające klasom 4-ej 1 G-ej oras przygotowawesa, od- 
Zapisy od 21 KOC) PRZ 


powiadające 2-ej I 3-ej klasie. 
dzy 1l-stą a 4-tą. 


| Seminarjum Nauczycielskie żeńskie 
Heleny Cholewickiej 


„PRACA — 21 inea 1921 r. 


ES OZZL LZ CA | A m ARA wy nA 


becnie Czesi trzeci piec wysoki z 4, ja- 
kie odebrali od Polaków, w walcowni zaś 
i stalowniach zreduxcwano pracz do mi- 
Dimum, przez co codziennie pozbawia się 
chleba robotników polskich. Podobnie 
dzieje się w Bogurhirie, gdzie w walco- 
wni rur Hslma ponownie zredukowano 
pracę i uwolniono kilkuset robotników. 
Tak samo w Pradze wstrzymano pracę w 
hutach żelaznych. W walcowniach blachy 
i bucie miedzi, zaś w walcowniach rur i 
stalowniach zredukowano pracę do 4 dni 
w tygodniu, W Branco pod Opawą zam- 
knięto fłabryki żelaza i rur, puszczono 
540 robotników. Na Błowaczyźnis zam- 
knięto 3 fabryki celulczy w Różymberpu, 
Zelinie i Racimowicach, pozbawiając chle- 
ba 2,560 robotnilhów. Od całych miesięcy 
nie otrzymują przemysłowcy czescy za- 
mówicń zagranicznych z powodu gorszej 
jakości wyrobów czeskich i z powodu ich 
drożyzny. r 


Rozmaitości. 


Pomnik „kultury* Prustiej, 


W więzieniu mokotowskiem w Warszawle 
znajduje się cela, stanowiąca osobliwą pozo: 
stułość po Niemcach. Jako naród kulturalny t 
strzegący przepisów prawa, które zabrania wy- 
mueszunia zeznań przez bioio I kalowanie, wpa- 
dli Prusacy na pomysł, który nlo przyszedłby 
do głowy najbardziej wyrafinowanemu oprawcy, 
Oto oskarżonego nie bito, nie torturowano, ale 
rosebranego do naga I bosoga wpychano do co» 
li, której podłoga była wyłożona drzewem, u- 
łożonom w farmie harmonijki. Kanty górne 
były tak wyostrzone, że krajały jak brzytwy, a 
rowki pomiędzy nimi były tak wązklo, że noga 
nie mogła się między nlo dostać,  Wpądzony 
do tej sali więzień nie mógł przybrać Żadnej 
pozycji, gdyż kanty harmonijki w każdem po- 
łożoniu wrzynały stę w jogo clało, raniły je 1 


e 


męke sprawiały. Oczywiście po kilku chwilach 
w mordowni tej przebytych, więzień dobrowol- 
nie wyznawał wszystko, czego chciano. 

Obecnie cela jest opieczętowana. Władze 
nazze zachowają ją jako niemogo świadka kul- 
tury pruskiej 


Will Crooks. 


Angielska Partja Pracy (Labour Party) 
straciła w p. Willu Crooksie — o którego zgo- 
nie donosiliśmy — jednego z najbardziej typo- 
wych przedstawicioli klasy robotniczoj, zwła- 
Bzcza zaś londyńskiej. Wiadomo było powszo- 
chnie, że Crooks wprost od pracy przybywał do 
parłamontu dla spełniania swych obowiązków 
poselskich. Bystrego umysłu, prawego charak- 
teru, pogodnego usposobienia I dobrogo serca, 
cieszył się Crooks najwyższym szacunkiem 
wszystkich stronnictw. Urodzony w Coptar w 
r. 1652, pochodził z zupełnie ubogłoj rodziny; 
pierwszo lata dzlociństwa spędził w  miejsco- 
wym domu roboczym, następnie w szkołach dla 
ubogich w Sutton. Zostawszy, jako termtnator 
w rzemiośle, wędrownym bednarzem, niejedzo- 
krotnie zaznał głodu w wyprawach po zarobek, 
Gdy zapewnił sobie byt materjalny, zabrat sią 
przy pracy zarobkowej do działalności społecz. 
nej, Dopomógł, między innomi, do założonia 
Ligi Pracy w mieście rodzinnom, a w r. 1592 
wybrany został do rady hrabstwa londyńskiego. 
Odtąd poświącił sią całkowicie sprawłe opioki 
nad dziećmi I nadania humanitarniejszego cha- 
raktoru przepisom ustawy o uboglch. W r. 1901 
został burmlistrzom Poplaro, a w r. 1003 — po- 
ałem x Woodwilch. Mówca z bożej łaski nicba- 
wom zwrócił uwagę izby gmin tem, że przomas 
wiał zawszo tylko o toin, oo wiedział f widział, 
często ożywiająo mowy swoje prawdziwym hn- 
morem ulicy londyńskiej i domowego życia ro- 
botników Umiał toż wzruszać do łuz słucha- 
czów swoich. Podczas wojny oddał p. Crooks 
niooceniono usługi — przemawiał na nioziiczo= 
nych minghgh poborowych, a ciosgno się po- 
wagą u ogółu robotników, nakłonił ich do jo- 
dnomyślnego wziącia udziału w fabrykacji a. 
munioji. Zakończenie pierwszej wojennej sosji 
»arlamontu w r. 1914 zaznaczył Crooks postąp= 
Mors nie mającym procedonsu w rocznikach 
parlametu anglelskiego:  zaintonował hymn 
„God savo the King" 1 zawtórawali mu nietylko 
posłowie, alo I wszyscy obecni cudzoziemcy 1 
dziennikarze 


D-iś i dni następnych! 


& nowy pro- 
Dziś — grami 


larry Peel. « 


yDOLINA. SZW .ANCOA.REFA s UL Sienkiewicza 40, 


Tabor Cygański 


N. 107-8- 


Podczas pierwszych 15 młesięcy wej 
przebył przeszło 50,000 mil (ang.) w podróżaoc 
agltacyjnych, BANIE niejednokrotnie na 
30 mityngach tygodniowo. Po takiem wytężenie 
sił zaahorował ciężko 1 musiał sią poddać opo» 
racji, gdy jnś powracał do zdrowia, stało at 
że w czerwcu r. 1017 był świadkiem ETa- 
skutków pęknięcia bomby, rzuconej przes Niem- 
ców na szkołę w Poplarze — 18 dzleci straciło 
przytem życie, a W. Crooks już sił nie odsya- 
kał po tem strasznem wstrząśnienin, Na scaji w 
r: 1920 widziano go po raz ostatni w parlamen- 
cie — był już prawie zupełnie niewidomy t 
głuchy. 


Z żąchi organizacji R, PR. 


Zebranie Zarządu N. P. R. 
odbądzie się w piątek o godz. 7 wicóz, - 


Zcbranio Zarządów kół 
młodziezy przy M. P. R. 
odbędzie sią w niedzielę, o g. 10 rano 
w klubie NPR (Piotrkowska 91). |Spra- 
wy ważńe. Delegaci z Pabjanio prosze- 

ni są o przybycie. 


Baczność Pabjaniozanic! 


W sobotę, o godz. 7 wiecz., w sall 
Polskich Związków Zawodowych, Koś: 
ciuszki 50, odbedzie się ogólne zebra: 
nie członków NPR, 'Refarat ogólno-po- 
lityczny wygłosi nossł M Tomem. 
cmc=m. rk z mawik wwo "M "RP 


Ronotaicy-poyierajtie, 
suoje pismo „PA 


- m AE —— 
OGŁOSZENIĄ ZWYCZAJNE% 


Dziś! 


Słynno arcydzieło sztuki kinematopra- 
ficznoj, cud tocliniki filmowej, piękne 
widoki Włoch, Holandji, Angliji i t. p. 


6-ej. W soboty o godz. 4-6j. 


rusni 


skecz w 1 akcie ze špiewami i tańcami, 
wystepuje codziennie słynny 


Polsko-rosyjski Ukraiński chór z Wielkim Baletem 


ze Śplowami 1 tańcami pod dyrekcją O, M. Efichajłowa. — — 
b nm Z I REDA OEAA ZY PTY LT LOKI OI 


Dr. SZUMACHER 


choroby skórne £ weneryczne. 
Godz. prayj.: 5—7, w niedz. 
Święta od 11—1 po poł. 


BENEDYKTA N L 


w naojonalnyoh kostjumach pod kierunkiem kapelmistrza F. Kllińckiego 


Nosowski Aleksander zagubił 
* paszport niemlecki, wydany 
w Łodał, 2308—3 


o 11 


A. Fisharmonję 


reje- 
strach firmy FEstega oraz różna 
dębowe moble sprzedam, Biene 
kiewicza 69, m. 21, oficyna II-ie 
wejście pierweze piętro. 2609—5 


1 na nową Íre 
Mechani perację wszel- 
kich sparatów kontrolnych jak 
maurometry, eiepłomierza, poszu- 
kuje posady. ERC sha 

(„Praca” sub. „Manometr*, 
stracji „Pra aae 


M=ikowski Józef zazubił pasz- 
port tosyjski, wydany w pm. 
Bałucz. f 2587-3 


— Wydawca Zarzad Okręgowy NPR w Łodzi. Tłoczonop w drukarni „Praca* krzejazd 8, edaktor odpowiedzialny PAWEŁ URBANIAK c 


Qztark Franciszek zagubił legl- 
1D tymacją chlebowa, wydaną na 
1 osobę. 2595—1 


S omski Stantsław zagubił kartę 
bezterminowego urlopu, wy- 
dang x P.K. U 2573 


Nzczepaniak Wojciech zagubił 
paszport polsk, wydany w 
Konstantynowie. 2304—93 


373 —8B 


Qapakowska Marjanna zagubiła 
paszrort nimlecki, wydany 


w Łodzi. 2605—3 


I alter Jan zagubił kartą bez- 
terminowego urlopu, wydaną 
przez l-szy p. Czołgów. 2532—3 


y idawska Walerja zagubiła pa- 
szport niemiecki, wydany w 
2583 —3 


Wj 


Łodzi. 


Zamienię pokój z 
kuchnią Prs e kuchnię 


ewentualnie na jeden w Łodzi 
wiadomość Gdańska 148, Ginskl 


Jagg PAT aE pe 
pi ejb-Mor rav era, 
pij A 2706-53 


JWsyrzysisk Tomas: zagaił 
kartę węglowę, RESTI 5 
mJIE= 


wydany w Łodzi. 


Magistracie. 


